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skiego jeszcze Die zapadła, gdyż książę czyni swe 
postanowienie zależnem od szeregu warunków, jakie 
przedłożył mocarstwom, ale w każdym razie ta  jedna 
kandydatura trak tow ana jest poważnie.

Książę W ied urodził się w roku 1876. S tudya 
prawnicze odbył w Jenie, a w r. 1890 w stąpił do 
armii pruskiej, gdzie służył w sztabie generalnym. 
Pochodzi on z panującej w W ied rodziny książęcej.

swojego bytu. Rząd, czyniąc zadość podnoszonym 
ciągle skargom, przedłożył w  parlamencie projekt 
pragm atyki służbowej, wprowadzający autom atyczny 
awans, oraz. regulujący stosunki służbowe wszelkich 
dykasteryi urzędników i podurzędników. Pro jek t 
rządowy wyw ołał obszerną dyskusyę i wiele tru d ­
ności. Przedewszystkiem  spraw a napotkała w samym 
parlamencie na wielkie przeszkody. W prowadzenie

nia, na których podnoszone są postu laty  urzędnicze 
i służby państwowej, a zarazem przynagla się rząd, 
aby spraw ę pragm atyki nareszcie ukończył.

W  ostatnich dniach odbył się we Lwowie wiec 
dem onstracyjny z inicyatyw y oficyantów sądowych 
i pomocników "kancelaryjnych dla Galicyi wschodniej. 
Przewodniczył wiecowi p. Stefan Breda ze Lwowa 
i p. Józef W róblew ski z Kołomyi. Referował prezes

Gdry lodowe w pobliżu bieguna.
Z wyprawy zdobywcy bieguna polndniowego:

Kra na oceanie podbiegunowym.

Ożeniooy je s t z księżniczką Schónburg-W alden- 
burg , a owocem m ałżeństw a jest córeczka, urodzona 
w  r. 1909, M arya Eleonora.

W  kołach swoich znajomych uchodzi ks. W ied 
za człowieka dzielnego, pełnego energii i rwącego 
się do czynu. Przypuszczają też, że objąwszy tron 
albański w tak  trudnych w arunkach, potrafi sobie 
dać radę z rozlicznemi zawikłaniami, które czekają 
jeszcze rozwiązania.

W dzisiejszym num erze podajemy podobizny 
pary  książęcej podczas spaceru w  Bukareszcie.

-__

Walka o pragmatykę służbową.
Od kilku la t w szystkie organizacye urzędnicze 

i podurzędnicze A ustry i walczą usilnie o polepszenie

pragm atyki służbowej wymaga znacznych środków 
pieniężnych, k tóre  muszą być znalezione poza obe­
cnym normalnym budżetem monarchii. To też rząd, 
k tó ry  z jednej strony  uczynił zadość żądaniom sfer 
urzędniczych, z drugiej s trony  postawił junctim mię­
dzy uchwaleniem pragm atyki służbowej, a w prow a­
dzeniem nowych podatków oraz wogóle reform ą 
planu finansowego austryackiego. I  na tem spraw a 
utknęła. Podnoszenie podatków w :A ustryi, k tóra je s t 
już nimi w prost przeciężona, zwłaszcza wobec po­
trzeby pokrycia ostatnich olbrzymich w ydatków  na 
zbrojenia, musiało napotkać na  silną opozycyę w Izbie 
posłów, u  ćo za tem idzie spraw a uchwalenia pragm a­
tyki służbowej poszła w odwlokę.

Organizacye urzędnicze i podurzędnicze nie chcą 
jednak czekać, gdyż w zrastająca wciąż drożyzna 
czyni ich w arunki bytu coraz trudniejszem u To też 
w całej A ustry i odbywają się wiece i zgromadzę-

związku p. W ładysław  H ostyński, k tóry  przedstaw ił 
stosunki awansowe w sądownictwie.

D rugi podobny wiec podurzędników i służby 
państwowej wszystkich dykasteryi odbył się w  Tarno­
polu. Przewodniczyli wiecowi pp. Franciszek W il­
czyński i W aleryan Pawełek, prezes Tow arzystw a 
samopomocy certyfikatystów . Referował p. Czabak. 
Na wiec ten przybył poseł sejmowy p. Rajmund 
Schmid, w itany hucznymi oklaskami. Obrady wiecu, 
które były bardzo ożywione, trw ały  całe popołudnie. 
Na -zebranie przybyło około 300 członków, a mowy 
w ygłaszane dobitnie charakteryzow ały sm utne sto ­
sunki słńż by państwowej.

Oba wiecie zajmowały się żywo spraw ą pragm a­
tyki służbowej i uchwaliły szereg rezolucyi, streszcza­
jących postu laty  urzędników.

Walka o pragmatykę służbow ą : Uczestnicy wiecu służby państwowej w Tarnopolu.


